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z a ję te  p rzez  w o js k a  fra n c u sk ie  —  to  d ziś jo d y n y  
p rzed m io t ro zm ów , k tó r y  g ó ru jo  nad w sz y s tk ie m . 
P r z y ję c ie  w o js z  Iran cu sfcieh  w  o d z y sk a n y ch  m ia  
S ta ch  b y io  n ie w ą tp liw ie  en -iu zy aatyczn e. W e jś c ie ,  
z w ła sz cz a  do S tr a s b u r g a  a i.a ło  b y ć  n ie z m ie rn ie  m a 
lo w n icz e , a  p op rzed ziło  je  k ilk a  c h a ra k te r y s ty c z n y c h  
epizodów .

M iasto  od p aru  ty g o d n i ju ż  o cz e k iw a ło  w e jś c ia  
F ra n c n z ó w . M iesz k a ń cy  przy^ otoM ryw ali c ich aczem  
ch o rą g iew K ' i  flag  ; k ilk a k ro tn ie  ju ż  w y zn aczan o  
te rm in , k tó r y  z a w o d z ił; r a s  n a w e t trz e b a  b y ło  w y ­
co fy w a ć  w y w ie sz o n e  ju ż  tró jk o lo ro w e  b a rw y . W o j­
sk a  n iem ieck ie , k o n sy e tu ią c c  w  S tr a s b u r g u , o g ło  
s i ły  s ie  w ie s s c .e  z a  r e w o lr c y jn e , w y w ie s z a ją c  s z ta n ­
d a r c z e rw o n y  n a  g m a ch a ch  rz ą d o w y ch , czem u lu d ­
n o ść  p rz y p a try w a ła  s ię  o b o ję tn ie  A ż  o to  p ew n eg o  
d n ia  n ie m ie ck a  Shąśsbktyt, Post o g ło s iła  n a g ie  w ia ­
d o m o ść, ja k o b y  r e w o n e y a  w y b u c h ła  ró w n ie ż  w e 
F r a n c y i .  P o d a w a n o  n a w e t s z cz e g ó ły , że P o in c a r r ć  
z o s ta ł  zam o rd o w a n y , C io m en ctŁ u  in te rn o w a n y , F o c h  
u c ie k ł do E o ia n d y i  i t .  p. B y ł *  to  c ię ż k a  do p rze- 
o y c ia  c h w ila  d ia  A lz a tc z y k ó w , bo N iem cy  s t a l i  s ię  
z n ó w  frtch  —  ja k  o p o w ia d a ją  m ie sz k a ń cy  —  i po 
c z ę ii  s ię  sp o so b ić  do d łn ższeg o  p o b y tu .

W k r ó tc e  jed n a k  z m y śle n ie  w y sz ło  n a  ja w . N iem cy  
o p u ś c il i  m ia s to , a  n  sa ju trz  je n e ra ł  P e ta in  od by ł 
u r o c z y s ty  w ja z d . D z ień  b y ł z ra z u  ta k  ch m u rn y , ż c  
Z poza m g ły  w id n e b y ła  z d a ła  je d y n ie  ty lk o  sm u ­
k ła  ig l ic a  k a te d ry  O p a ry  s p o w ija ły  m ia s to , p rz y ­
k ł a d a ją c  b a rw n e  d ek o ra cy e  i  n ie z licz o n e  l a g i ,  p o ­
w ie w a ją ce  z każd ego  o kn a. T em  s iln ie js z e  b y ło

A l l l l j i  afliy<KM>: Qr.nic.Et miejscowość Col de St. Marie na granicy franeniko-alzackiej. (Lii b. pr)

te n  dzień s t r ó j n a r  o d o r y .  W ycszly  m s p o tk a n ie  
w o js k a  w  b ia ły c h  k ro ch m a ln y c h  k o k a id a c h  n a  gło-

P o w ita n y  w  ra tu s z a  p rzez  m e ra , nd ał s ię  je n e - 
r a i  P e ta in  do h is to r y c z n e j k a te d ry , k tó r e j p o r ty k  
ozd obiony je s t  konnem i fig u ram i k r  ów  fra n cu sk ich , 
c io sa n em i z k a m ien ia , i  w y słu c h a ł u ro c z y s te g o  J e  
Dtnm. O sob n e m a n iie s ta c y e  o d b y ły  s ię  n a  n la c u  
K le b e r a , k tó re g o  oom nik  o św ie ca n y  b y ł bez p rz e r w y  
p ro je k a  m i św ie tln e m i.

A lz a ty a  i L o ta r y n g ia  b y ły  pruez d łu g ie  la ta  
ja k b y  P o ls k ą  zachod n . S y s te m  g e r m a n iz a c y jc y  s to *  
so w a n y  w  d łie ln ic a c n  p o lsk ich , p o z o s ta ją cy ch  pod 
w ład ztw em  n iem ieck iem , b y ł i tu ta j u ż y ty  —  ró w n ie  
b ez sk n te cz o ie  ja k  w  P o z n a u sk ie m .

E is t o r y a  * ( lz  c y i  p e in a  je s t  b o h a te rs k ic h  p rz y * 
k ład ó w  p o św ięcen ia , z ja k ie m  lud  ta m te js z y  w ie rn y  
tra d y c y o m  fra n cu sk im  t r w ał p iz y  n ich  n iez ło m  e.

P ozp w zg lęd am i c z y s to  n a ro d o w e j dum y w ie lk ą
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w ra ż e n ie , g d y  m g ły  o p ad ły , o d sła n ia ją c  u k w ieco n e w ie , w  g o r s e ta c h  i b a rw n y c h  sp ó d n icz k a ch , poczem  
u lic e  i g m a ch y . K o b ie ty  s tra s b n rs k ie  p rz y b ra ły  na m a sz e ro w a ły  z w o jsk ie m  po d w ie p rz y  k ażd e j ó s e r c o . m

t S a y a k i o a :  katedra w Motzi zrytym prze.
Francuzów. (Lip. b. pres.)

ro lę  o d g ry w a ło  i to ,  że  w  p ro w ia c y a c h  ty c h  s ą  
w ie lk ie  k o p a ln ie  i z a k ła d y  p rz e m y sło w e , k tó ry c h  
p o siad an ie  b y ło  n ieod zow n ym  w a ru n k i *m ro z w o ju  

rz em y słu  n iem ieck ieg o .
K ie d y  w  ro k u  1 9 1 6  ro zp o częły  s ię  p ie rw sz e  

.'n k ty cz n e  ro k o w a n ia  p o k o jo w e , w sz e lk ie  o ró b y  ro z * 
b i ja ły  s ię  o b ezw zg lęd n e  s ta n o w isk o  rząd u  n ie m ie ­
ck ie g o  w sp ra w ie  A lzacyś R z e c z  d ziw n a, ż e  i 00 -  
cyali^ui n ie m ie ccy  s t a l ' n a  b ezw zględ n em  s ta n o w i­
sk u  szow in izm u  n iem ieck ieg o .

B ie g  w y p ad k ó w  p rz e k re ś lił  jediuHK ra c h u b y  n ie ­
m ieck ie , a  w ł&dze fra n cu sk ie  o b ję ły  c a ły  k r a j w  po 
sia d a n ie . K o n g re s  n o k o jo w y  n ie  b ęd zie  m ia ł w  t e j  
sp ra w ie  n ic  do pow ied zen ia .Aliatyk l i i y m u i :  Wnętrze włościańskiej chałupy alzackiej. (Lip. b. pras.)


